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W przededniu decydujących uchwał w przemyśle. 


Robotnicy domagają się 34 proc. tytułem wyrównania płac akordowych 
Dzisiejsza konferencja ma wpłynąć na zlikwidowanie zatargu w przemyśle włókienniczym. 


wW dnin dzisiejszym o godz, 12-ej w|zerwalnie złączone z podpisaną w obec- | Szczerkowskiego — 
południe rozpoczęła się w lokalu związ=|ności przedstawicieli rządu umową, tem. | uznali 
ku przemysłu włókienniczego konieren- | bardziej, że na sobotniej konferencji w | niewłaściwe, 


cja n ERA e ITY inspéktora pra-| Warszawie z przedstawicjelami rządu 
cy, celem zlikwidowania zatar i przez 
Hke | gu w przejpo wyjaśnieniu sprawy posła 

Na konierencj; tej delegaci związków 
tawodowych wysuną żądania 34 proc. 
tytułem wyrównania do płac akordo- 
wych oraz ustalenia cenników złotowych 
w liczbach zaokrąglonych tak, aby prze- 
iczanje tych pozycji cennikowych na|- 
marki polskje nie natrafiały na żadne 
trudności, : 

W razie nieuznania tych postulatów 
twiązk; zawodowe wycolają te żądania 
| zastąpią je nowemi, 

Zapytywany o stanowisko związków 
klasowych, p. Danielewicz, oświadczył, 
eo następuje: 

— Sytuacja w przemyśle nie uległa 
jeszcze dotychczas żadnej zmianie, a o- 
siatnjo zatargi o płace zataczają coraz 
szersze kręgi, to też wśród robotników 
panuje opinia, że należy poprzeć swe żą- 

dania strejkiem, 

Stanowisko nasze uważamy za niero- 
RE WOZEEEZZZEENEERANNEEN 
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Konkurs sowiecki, 
Sperjaina służba telegraficzna „Fzpresst”, 
MOSKWA, 27 lutego. 


Po uznaniu. rządu sowietów de 
jure przez Anglję 1 Włochy pismo 
„Raboczaja Moskwa* urządziło wiel- 
ce oryginalny konkurs dla  czytel- 
ników, 

Kto odgadnie, jakie państwo na- 
stępnie uzna sowiety, otrzyma. jako 
nagrodę wszystkie dzieła Lenip< 


| 449%, 


LONDYN, 27 lutego, 


Specjalny kesespondent  „Obser- 
vera* donosi z Moskwy, iż ratyfika- 
cja traktatu włosko-sowieckiego u- 


Notowania guldena gdań- 
skiego w Berlinie. 
legnie zwłoce. 


Seain ai oS ' | Traktat ten jest bardzo dogodny 

BERLIN, 27 lutego. ‘dla Włoch i przewiduje oddanie im 

Od dnia 1 marca na tutejszej gleł-|w dzierżawę monopołów państwo- 
dzie będzie notowany gulden gdański. |wych sowieckich. 

, | —00/ 05 Y Z powodu zbliżających słę roko- 

4 wań handlowych  angielsko-sowiec- 


kich rząd sowietów punkt ten pod- 


_ Specjalna służba telegraficzna „Expressu; 
GENEWA, 27 lutego. 


Epidemja grypy w roku bieżącym 
pochłonęła znaczną ilość ofiar. Urząd 


* . MOSKWA, 27 lutego. 


na grypę w ostatnim tygodniu. Naj- 

więcej wypadków zanotowano w 

kantonach północnych i ws chodnich c 
; | w 


stry charakter. 


Bankructwo. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
NOWY JORK, 27 lutego. 


„Linnello Pereta Company“ od- 
dział włoskiego banku zawiesił wczo- 


aj swe płatności, -~ 


cze będacy pastuchem bydła. 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


The king of Widzew dekoruje orderem 
„Przędzalnia restituta“. 


Anglja przeciwsko przywilejom włoskim 
w Rosji. 
Sperłana służba telegraficzna „Expressu”. 


„p _ Radek pod śledztwem. 


, Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


| Konflikt między Radkiem i Zino- 
zdrowia zanotował 2600 zachorowań |wjewem przybiera coraz bardziej 0-|nje udzielił żadnej odpowiedzi. 


Po wystąpieniu Radka przeciw 
entralnemu Komitetowi partji, Zi- 


Dyktatura Dzierżyńskiego. 


MOSKWA, 27 lutego. — Jak wiadomo, 
komisarzem komunikacji zamianowany jest 
łotysz, Rudzutak, młody człowiek, niebar- 
dzo nawet piśmienny, do niedawna jesz- 
Jest to 
nominacja czysto dekoracyjna, gdyż fak | najwyższa radą gospodarstwa ludowego i 
tycznie zarząd komisarjatu komunikacji 


reprezentanci rządu | fabryk (np, fabryka Rychtera) tak, ż 
stanowisko  przemósłoców  za|w ciągu ostatnich dni karany 
nowych 29 fabryk. 

W dniu wczorajszym na tem tle po- Dalszego biegu wypadkzw nie można 
wstały zatargi, połączone zamykaniem | przesądzać przed dzisiejszą konierencją, 
CeeS |a także przed ustaleniem. stanowiska 
związku „Praca“ ; Ch, D, 

LJ 
Stanowisko przemysłow- 
ców. 


Przemysłowcy stoją nadal ma stano- 
wisku przeliczenia stawek w akordzie 
na podstawie pracy w tych fabrykach, 
które pracują 6 dmi w tygodniu,bądź też 
na podsatwie stawek akordowych, wzię 
tych z tego okresu czasu kłedy fabryka 
pracowała pelne 6 dni w tygodnin, 

Pomimo tej różnicy poglądów pomię 
dzy opinia związków zawodowych i 
przemysłowych, inspektor pracy wyra 
zit opinię, iż zatarg o płace uda ste zii- 
kwidować, tenibardzieł Że otrzymał on 
po porozumieniu się z głównym inspek 
torem pracy instrukcje w sprawie dal- 
szej Interwencji. 


aaa Iall 


Handlowi żywym towarem 
wypowiedziano walkę. 


Warszawski korespondent „Expressu* 
donosi; 

Jak się dowiaduję, ministerjum spra- 

„|wiedliwości opracowało projekt ustawy o 

zwalczaniu handlu żywym towarem, opaf- 
tej na konwencji międzynarodowej. 

Po ostatecznem ustalemu tekstu pro- 
jekt ustawy będzie wniesiony na radę mi- 
mistrów, a następmie do sejmu. 


daje narazie rewizji, gdyż Anglja o-| Bezbrzeżna szczerość 
2 moż sadzic PODA przywilejom| amerykańskiego Krezusa. 
udzielonym Wiochom, NOWY JORK, 27 lutego. 


Z uwagi na to, że, sprawa tych Najbogatszy multimiljarder amerykański 
monopolów może być poważną prze- Henry Ford, którego dochód obliczony 
szkodą do uregulowania stosunków |jest na 25 miljonów funtów esterlimgów 
angielsko-sowieckich toczy się obec-'rocznie (a więc na marki polskie — miljo” 
nie iana zdań pomiędzy Moske- | miljardów) oświadczył w swoich mowacł 
wą a »ndynem, i po dojśóju do agitacyjnych, że w razie gdyby państwo 


lei d Mac D opodatkowało wielkie dochody 99-procen- 
„wj anii 2 a, em Mac onal- towym podatkiem na rzecz ulg dla śred- 
a dopiero zostanie 


ratyfikowany |nich klas i robotników. on Henryk Ford 
traktat handlowy z Włochami. rozporządzając jednym procentem swoich 
dochodów, mógłby żyć ba tej samej sto- 
pie, na jakiej żyje obecnie. 


PRZECIW NIEPODLEGŁÓ 
ŚCI FILIPINÓW. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 27 lutego. 


Sekretarz stanu Hughes wystosował 
pismo do kongresu, wypowiaądające się 
rzeciw niepodległości wysp Filipińskie 
dni dci Hughesa pora ku temu nie jes 
odpowiednia ze względów politycznych 
finansowych. Dopiero gdy spłata pożyć 
ki udzielonej Filipinom będzie zapewni 
na,—sprawa niepodległości Filipin stanj 


pozosłał w rękach Dzierżyńskiego, który | SIE aktualną. 
obecnie, prócz tego komisarjatu, kieruje 
również komisarjatem spraw wewnętrznych, 
którym nominalnie rządzijego pomocnik z 
czrezwyczajki, Bięłoborodow, a także — 


AMERYKA 


nowjew zażądał od niego pišmien- 
nego wytłumaczenia, się. Radek je- 
dnak na list do niego, wystosowany 


% + 


Obecnie Zinowjew zarządził, by 
przeciw Radkowi wszczęto docho- 
dzenie, 


DYMISJA GABINETU W BELGJI 
Polska Agencja Telegraficzna. , 
Bruksela, 27 lutego. 
Rząd podał się do dymisii. 


głównym urzędem politycznym, 


Str. 2. 


„Czarne listy“. 


Prawica uważa ponadpartyj- 
tość za pretekst do żądania, 
aby rząd składał się z mier- 


not i manekinów. 
—— 4 


Skoalizowane stronnictwa prawicy 
nie ustają w atakach na nowego ministra 
spraw wojskowych, gen. Sikorskiego. 
Po „groźnych* rezolucjach na terenie 
sejmu urządzają teraz zgromadzenia na 
prowincji, na których przeróżne organi 
zacje, nawet „związki dozorców domo- 
wych“ i „stowarzyszenia sług”... prote- 
stują przeciw „zamąceniu akcji sanacyj 
nej przez powołanie polityka na stano- 


wisko ministra spraw wojskowych *. 


Akcji powyższej wtóruje artyleryj- 


ski ogień prasy. 


Prasa jest najbardziej przezorna. 
Strzela ona nietylko do pozycji już zaję 
tych, ale ostrzeliwuje drogi, wiodące do 
nieobsadzonych jeszcze „pozycji węzła 


wych". 


Tak np. „Gazeta Warszawska“ 


skiego.” 


Rzecz jasna, że „Gazeta Warszaw” 
ska" znajduje jeszcze więcej „mężów po 
tępionych', gdy idzie o stanowiska rzą 


dowo = cywilne. 


Jedna czarna lista jest więc gotowa. 
Ponieważ „dobry. przykład* nie po 
możemy oczeki- 
„list pro- 
skrypcyjaych* ze strony reszty grup sej 
mowych. „Wyzwolenie* wyda listę zie 
lono - czarną, PPS, czerwono - czarną, 

Gdy nastąpi, potadpartyjny rząd p. 
niony od fal- 
szywych kroków. Skoro tylko stanie się 
aktualną jakaś zmiana w gabinecie, pre 
mjer przeglaądnie wszystkie listy pro- 
sksypcyjńe i zobaczy, Kogo mu migno- 
wać.. nie wolno, Wyłączonych*z obie* 
gu będzie przecież najwyżej kilkaset 0- 
sób. P. Grabskiemu pozostanie więc je- 
szcze rezerwoar 28 miljonów obywate- 
li. Będzie w czem przebierać, a nikogo 


zostaje bez wpływu, 
wać w najbliższym czasie 


Grabskiego będzie uc 


się nie urazi. 


Coprawda p. Grabski przekona się, 
Że na czarnych listach znajdą się wszy- 
scy wybitniejsj ludzie, ale trudno: każ- 
dy wybitniejszy untysł ma wrogów, 
wrogowie mają głosy w sejmie, a rząd 
od seimu jest zależny. W rezultacie ga- 
binet będzie nietylko poradpartyjny, ale 
i bezbarwny. Polska osiągnie stan ide- 


alny. 
Krwawa ironia! 
Ale dość ironji į dość żartów. 


oczy. ` 


Zaciekłość partyina pcha nas w prze 
paść. Dziś zbiera się do podkopywania 


dzieła sanacji. 


Postawiona przez prawicę teorja o 
„ponadpartyjńości', polegającej na usti- 
waniu od pracy jednostek tęgich i bio- 
rących oddawna udział w życiu publi- 
s( objawem głębokiej cho- 


cznem — 
roby, trypiącej nasz organizm. 

Sanację może w naszych warunkach 
przeprowadzić istotnie gabinet ponad- 


partyjny, t, j. me będący przedstawiciel 
je- 
dak ponadpartyjności uważać za pre 
tekst do żądania, aby rząd, mający tak 
do spełnienia, stał się 


stwem grup sejmowych. Nie wolno 


ważne zadanie 
rządem miernot 1 manekinów. Mierno- 
ty państwa nie uratują, a manekiny bę- 
da poruszane za kulis 
nictwa i nie przeciwstawią im własnę* 
go krytycyzmu, ani własnei woii. 

M „Taki gabinet ponadpartyjnym uie bęs 
zie . 

Do rządu sanacji małeży powołać 
wszystkich, którzy moga coś zdziałać. 
Czy powołaną osobistość sympatyzuje 
z jakiemś' stronmictwem — to rzecz 0- 
bojętna, Można się od niej tylko doma- 
kać, aby wszedłszy do ponadpartyjnego 
rządu, uważała się wyłącznie za pra» 
cowniką fachowego i za sluge państwa. 
Dopiero gdyby się okazało, że minister 
zadania swego nie pojmuje, a tylko 
spełnia rozkazy partji — wówczas, ex 
post, można wyłączyć go z gabinetu. 

Zgóry nikogo usuwać nie można. 
Jeżeli to zrozumienie istujeć będzie we 
wszystkich stronnictwach, wówczas do 


mum m 


Włochy, Francja i Niemcy 


0- 
świadczywszy ponownie, że min. Sikor 
skiego uważa przedewszystkiem za po 
lityka wylicza już zgóry, których to 
wojskowych również za polityków uwa 
ża i za powołanie których rzuci na rząd 
atnatemę. Naturalnie ną pierwszem miej 
scu figuruje nazwisko marszałka Piłsud 


Trze» 
ba wreszcie zacząć mówić na serjo, 
trzeba wreszcie prawdzie spojrzeć w 


ami przez stron- 


__ „EXPRESS WIECZORNY” 
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RE > 
| Opinia publiczna w 


przed wyborami. 
Jakie będą ich rezultaty i jakie znaczenie? 


Trzy rłaństwa europejskie przejdą 
w najbliższym czasie próbę nowych wy 


borów do ciał ustawodawczych . 


W, kwietniu odbędą się sis do 
ram 

także w 
do Reikhs- 
tasm «w miesiącach wiosennych, praw- 


parlamentu włoskiego, w maju d 
cuskiej izby dlaputowanmych:; 
Niemczech nastąpią wybory 


dp dnie w matu. 
par 


nicznej. e 


becnie Mussolini. 


Wybory francuskie dadzą odpowiedź 
na pytanie, czy rządy „będą spoczywać 
go 
bloku narodowego“, czy te żmoże przej- 
dą w ręce gim lewicowych. Taka zmia 
na oznaczałaby zupełną rewizję wewmę 
pod wzglę- 
dem gospodarczo społecznym. Zupełnie 
identycznie przedstawia się siwawa w 


dalej w ręku prawicowo-centrowe 


trzmej polityki francuskiej 


Niemczech. 


Włochy. 


wszystkich tych trzech państwach? 


cesy. Mussolini 


czmej mierze bilans handlo 
w polityce zagramicznej 


ropy. 
wić ? 


wy. lokalne. 


Na placu pozostaje faszystłom jeden 
tylko konkurent: są to populari, (partia 
katolicka-ludowa). Ona też skupi przy 
swoich sztandarach prawie wszyskie 
elementy, które są przeciwnikami fa- 
szyzmu. Należy się nawet liczyć z o- 
kolliiczmością, że mimo klerykalnego cha 
głosować ma ich 
listę będzie także wielu zwolenników 
grup lewicowych, którzy nie zechcą, a- 


rakteru „popularów'” 


by ich głosy oddame na 
słabych partyjek 


bec tego, że nie wykluczoną jest absen- 
cia socjalistów trzy wyborach (pomy- 


m a protest przeciw dymiatcji 
wyborczej) lista popularów wzrhogłaby 
się o zastęp głosów przeznaczonych dll 


kandydatów socjalistycznych. 


Popułari zrozumieli położenie i dla- 


tego w swych odezwach wyborczych 
mni} mówią o ideoloeji płantyjnej, niż 
o obronie demokracfi przed faszystow- 
ską dyłktbrturą. 

Nie jest więc wykluczone. że popu- 
lari zdobędą nawet 30 — 40 proc. wszy- 
stkich posłów.  * 

Sytiiację opozycji antyfaszystowskiej 
udrdniia jednak miestychanie mowa or- 
dynacja wyborcza, postanawiająca, że 
lista, która uzyska w pewnym okregu 


> wybory we wszystkich tych 
¿ch będą miaty doniosłe znacze- 
nie dia ich polityfki wewmęfirznej i zagra 


Wybory włoskie zadecydują o tem, 
czy we Wloszech wirzymma się dykta- 
tura faszyzmu, a więc i ustrój faszy- 
stowski, a zarazem czy Włochy kro- 
czyć będą w stosumku do meszty Euro- 
py ilemi torami, któremi prowadzi je o- 


Jekże wyglądają szanse wyborcze w 


We Włoszech zwycięstwo faszy- 
stów, zdaje się nie ułegać wątpliwości. 
Faszyści mają miztyfio najlepiej zorga- 
mizowane stronnietwo, nietylko dzierżą 
w swych mękach administrację, nietylko 
uznają terror jako metodę walki, ale po- 
macdito stają do kampet:ġi zasobni w sik- 
podniósł kurs lira, 
zanmilejszył bezrobocie, polepszyt w zna- 

Włoch, a 
sunat Wło- 
chy na*jedno z pierwszych miejsc Eu- 


Kto może się im zresztą przeciwsthr- 


Komuniści prawi: nie istnięłą, par- 
tia socjalistyczna jest rozbita, prawico- 
wi liberali idą ręką w rękę z faszysta- 
mi, lewicowi liberali mają tylko wpły- 
Wszystkie te stronnictwa 


Zwycięstwo faszystów we Włoszech jest pewne. — We 
Francji najprawdopodobniej blok narodowy poniesie klęs- 
kę. — W Niemczech zyskują przewagę żywioły Skrajne: 

monarchistyczne 


i komunistyczne. < 


bezwzględną większość głosów (a więc 
nawet (tylko 51 proc.), otrzymuje trzy 
czwarte mandatów, 
listy dzielą się tylko pozosttiłą resztą. 
ti. jedną czwantą mandatów. 
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Francja. 
ską bloku narodowego. Niek 


stanu rzeczy, 


w siosumku do Amęgfdji 


po kilkanaście mamdatów. 


zyskanych głosów. 


— półdzie do wyborów razem. Radykali 
1 racdykali socjaliści 


już zaistniał. 


w Swe ręce. 


Niemcy. 


W Niemczech, jak uczą osthfnie wy- 
bory w Turyngii Saksonji, Lubece i 
Meklenburgu, przejawia się radykaliza- 
kierunkach : 
milistarystyczno - nacionalistycznym i 
komuristycznym. Jest to zrozumiałę, 
gdy uwzg!ędni się, że Niemcy przecho- 
dzą ciężką chorobę, że przeto najwięcej 
populamności zyskują żywioły awantur- 
miicze, które dążą do przewrotów ogól- 
no-europejskich, mających rzekomo za- 
pewniić szczęście Niemcom. Czy jednak 


cja w dwu przeciwnych 


nie powstanie tzmm bide reszty stron- 


niotw, który razem osiągni: większość, 
lub czy te grupy mawet idąc tuzem — 


nie uzyskają przecież więcej mamdatów, 
jak obydwie partje skrajne o — tem 
iłouczy przyszłość. 


SEE OTERETSCZYYY SAT SECA (TEZ A DRZTZCZ WZ TD PTI Y TEZ TORO PETZ ETZ ESA 


rządu wejdą najwybitniejsze indywidu- 
alności, reprezentujące rozmaite kierun 
ki, jednostki te będa wspólnie i owoc- 
nie pracowały dla państwa. Gabinet nie 
popadnie w jednostronność, z jego po: 
nadpartyjność będzie naprawde warto- 
ściową. 

Powołanie min. Sikorskiego jest do- 
wodem, że premjer Grabski rozumie 


dobrze, co to jest problem rządzenia 


państwem. Nie ulęknie się og też zape- 
wne i nie zejdzie z obranej drogi. Lu- 
dzie i stronnictwa, które bawią się w 
„wyldączanie”, mogą zaś tylko osiągnąć 
dwa wyniki: zwalić gabinet ; wziąć na 
się odpowiedzialność za wszelkie tia- 
stępstwa, aibo wyłączyć się Samemu z 
grona tych których głos traktowany 


gest poważnie. 


podczas, gdy inne 


We Francji liczyć stę należy z klę- 
piwodzetdie 
spodkać może blok narodowy ze wzglę- 
du ma niezadowolenie z gospodarczego 
a przedewszystkiem ze 
względu na spadek franka, zwiększone 
podatki į drożyzwę franka. Inma rzecz, 
że dojście do celu rządu opińntego © le- 
wikę izby iramcuskilej, pociągnęłoby za 
sobą pewne złagodziemiie tomm w framcu- 
skiej polityce zagranicznej, zwłaszcza 


Wynik wyborów w znacznej mierze 
zależny jest od sojuszów wybonczych. 
Ordynacja francuska forytuje bowiem 
listę, która uzyska bezwzględną ilość 
głosów, jeszcze bardziej, aniżeli ordy- 
nacja włoska. Wedle jej postanowień 
lista, która uzyskała bezwzględną wię- 
kszość. otrzymuje w danym okręgu 
wszystkie mandaty. Okręgi te są zaś 
bardzo duże, na każdy z nich przypada 


W poprzednich wyborach w r. 1919 
blok narodowy miał do czynienia z prze 
ciwnikami idącymi luzem. Już ta sama 
okoliczność spowodowała, %% otrzymał 
ot o 100 mandatów więcej, aniżeli mu 
się należało w myśl zasady czystej pro- 
porcjonalności, ze wzgłędu na ilość u- 


Obecnie lewica — prócz kommmistów 


(lewicowo-mie- 
szczańska) postanowili zawrzeć solusz 
z socjalistam ii wystawić wspólne listy 
w okręgach. Socialiści na kongresie w 
Marsylii odrzuciń żądanie komunistów, 
aby rartja socjalistyczna mogła zawie- 
rać sojusz tylko z komunistami i zgo- 
dziili się na sojusze z burżuazyjną lewicą 
W tem sposób blok lewicy teoretycznie 


Prognosty(stem dla przyszłych wy- 
borów są wybory uzupełniające, odby- 
le przed kilku miesiącami w jedrym z 
okręgów. Blok narodowy stracił tam je- 
dną trzecia głosów. a znaczny przyrost 
wykazała lista radykałów tudzież lista 
komunistów. Socjaliiści którzy do wybo 
rów szli osobito (rlonieślii znaczną klęskę. 
Gdyby jednak już wtledy doszło było do 
kompromisu radykałów z socjalistami, 
ws/ólna ich lista osiągnęłaby większość 
absolutną i zyskała wszystkie mandaty. 
Każda z ních głosf, że sama uzydka wię- 
kszość wystarczającą do. uięcia rządów 


meryce, a Liga 
Narodów. 
Zwrot w poglądach panu- 
jącego stronnictwa repu- 
blikańskiego. 


W ostatnich czasach daje sję zauwa- 
żyć w opinji publicznej St, Zjedn, Ame- 
ryki Półn. dość znamienny zwrot w sto- 
suku do Ligi narodów, 

Niedawno "dopiero zamieścił „New 
Jork Times” artykuł o Lidze narodów, w 
którym ostro przeciwstawia się oficjal- 
nemu stanowisku St, Zjedn. w tejfspra« 
wie, l 

„New Jork Times", reprezentujący 
opinję wpływowego odłamu inteligencji 
panującego stronnictwa republikańskie- 
go występuje w obronie Ligi narodów, 
co świadczy, że i opinja amerykańska 
zdaje się zmieniać obecnie swe dotyćh- 
czasowe zapatrywania, «Ong; 

W związku z poruszoną w notach 
wymienionych w końcu grudnia między 
Niemcami, a Francją, sprawą przyjęcia 
Niemiec do Ligi narodów, wspomniane 
wyżej pismo zaznacza: | 

„Propozycja niemiecka wypływa we 
właściwym czasie, jako zmamjenny lo- 
wód, że Liga narodów nie jest jeszcze 
tak zdyskredytowaną i martwa urodzoną 
instytucjom, jak to sobie niektórzy ame- 
rykanie wyobrażają, Wbrew poglądowi 
prze. Coolidge'a, który uważa, że Liga 
narodów stanow; światową agenturę po- 
lityczną, której traktować poważnie nie 
należy, instytucja ta codzień prawie zdo- 
bywa większe znaczenie, Z pewnością dla 
Si, Zjedn. Liga narodów nje ma jeszcze 
znaczenia. Ale, jest to tylko początek 
który zapowiada wiele na przyszłość dla 
całego świata, Dla Niemiec jest to o- 
statnja deska ratunku Gdyby Liga na. 
rodów była w stanie uczynić przynaj- 
mniej dla Niemiec to, co uczyniła już dla 
Austrji, to autorytet jej wzrósłby niepo« 
miernie, Nadejdzie dzień, gdy republi- 
kańscy politycy, a nawet rząd republikas 
ski w Waszyngtonie przezwyciężą ner 
wowy strach i traktować będą Ligę naro 
dów, jako wysoce dobroczynny organ po. 
średniczy, urzeczywistniający dobrą wo. 
lę i dążność do pokoju, tkwiące w całej 
ludzkości”, AOR pissi ipdn 10 I 

Amerykańska prasa omawia feraz 
żywo zagadnienie podniesienia autory- 
tetu Lig; narodów. Listopadowy zeszyt 
wydanego przez „Amerikan Association 
for International Conciliation" zbiór ar- 
tykułów p. t. „Czy da się Liga narodów 
uratować” przynosi szczegółową rozpra- 
wę profesora Charlesa Walstona, 

Profesor ten, który już oddawna wal. 
czy o uznanie Ligi w Ameryce, propo- 
nuje zaopatrzenie Ligi narodów w wła: 
dzę wykonawczą, która ma być wprowa- 
dzona w czyn z pomocą uzbrojonej policji 
Do rozprawy powyższej napisał wstęp 
rektor Columbia - uniwersytetu prof. 
Butler, przyjaciel bliski zmarłego prezy- 
denta Hardinga, który dotąd gorąco wy- 
stepowa? przeciw udziałowi Ameryki w 
Lidze narodów, 
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WZNOWIENIE FLOTY WŁOSKIEJ. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Rzym, 27 lutego. 

Przyjmując delegację wyższych ofi 
cerów marynarki, Mussolini wygłosN 
krótkie przemówienie, w kilórem między 
imymi powiedział: 

„Wszystko to, co się wśród Was 
dzieje, stawia sprawy marynarki ma 
pierwsze miejsce. Na lądzie jesteśmy 
dostatecznie zabezpieczeni, mie można 
tego powiedzieć o morzu. Moimi zamia- 
rem jest slorniowo wzmacniać sily na- 
szej floty. Zapewniam Panów, że uczy- 
mię wszystko, aby marynarlsa nasza by. 
$ przygotowaną na wszęjkie ewentual 
LOSŚCI 


p 
tg > Y 


Z teki karykatur Stanislawa Dobrzyńskiego. 


Pożar w „Teatralnej“. 


Zgrzyty. | 
Drażliwe przyczyńy. 


Z podmiejskiej wsł o 


Gdy wszyscy uciekają z miasta 
Do Łodzi przyszła, — wiejskie dziecię, 


Panna Aniela szyk — 
Teraz, gdy w mieście 


Umyka na wieś cud — dziewczyna; 


Czemu jej nagle śród 


W tem jakaś tkwi przyczyna: 


Jan był przez długi czas czerwonym. 
Burżujom tęgie sprawiał lania, 


Nagle przemówił 


O, krótko brzmi 


W tem jakaś tkwi przyczyna, 


Pan Karol wciąż za damulkami 

Gna od wieczora aż do ranka, 

Ledwie dzierlatkę jakąś znamię 

Już dla niej wzorem jest kochąnka. 

Wtem laluś rzucił wszystkie damy, 

I chodząc, w pałąk się ugina, 

Kto jego zmysłom kładzie taimy?g 
W tem jakaś tkwi przyczyna. 


Pan Prot, urzędn 
Choć mały, lecz 


Zawsze z pogardą patrzy na cię, 


"Łatwo nie wyda 


Lecz nagle papier mknie galopem, 
Pan „radca* giętkł jest jak trzcina, 
Co się znienacka stało z chłopem? 

W tem jakaś tkwi przyczyna. 


Piosenkarz, bawiąc nas na umór, 


Codzień wesołe nuci 


Wtem stracił cały złoty humor, 
Wiersz kleci całkiem bez natchnienia. 
Czy winna dusza jezo chora, 
Ze mu się Pegaz tak zacina? 
Spytajcie leniej redaktora, 

Ua wie, gdzie tkwi przyczyna. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
XI. dzień. 


ŚPIEWACZEK (Czechost.) — ORŁOW 
(Kaukaz), 


Obydwaj rrzeciwnicy ciężkiej wagi 
ograniczali się jedyn 

większych zasobów swych sią, Walka 
do przerwy jednolita, góma po przerwie 
więcej „pamierowa*. Orłow przez 4 m. 
walczy siale w ofenzywie, wyKezuje 
więcej chwytów technicznych od cze- 
cha,<który ogranicza się wyłączrid: na 
swym ciężarze. Nagłym ruchem Orłow 
przerzuca przeciwnika frzez głowę, 
jednak zbyt pewny siebie, zluźnia skrę- 
powatiego tak, że Śpiewaczd: lekką fi 
gurą „tans“ doakoła unika porażki. Wy 
nik remisowy utrzymuje się do Końca. 


POPŁAWSKI (Łódź) —PAŻ (Warszawa 


, Przeciwnicy mie wykazali żadnej 

techniki, szczególnie Paż. który okazał 
się bardzo słabym przeciwnikicim. Zwy- 
cięzca, Poławski, mimo swego wieku 
wykazuje pewną techndsę i orientację. 
Po czterech miuutach wspaniałym chwy 
tem „przedki pas” kładzie Popławski 
bez wysiłku przeciwnika na łopatki. 


© 


Paskarzom do nóg się dziś kłania. 
Go tak natchnęło radykała, : 
Ze mu zinieniia się doktryna? 


ie do wykazania | Przebijg waki bardzo ostry, szczegól- 


„EXPRESS 


s 
s 


sSkwarnem lecie, 


niewiasta. . 
sroga -zima 


nas niema? 


innym tonem, 


odpowiedź cała: 


ik w magistracie, 
nie równy zeru, 


ci papieru; ə 


pienia, 


PETERSEN (Dania) — GRIKIS (Ru- 


munja): a zn 
Drugie s'ołkanie b. zajmującę Peter 
isen posiada nadzwyczajną technikę. 


nie po przerwie, ze względu na bystrą 
otjeriację obu przeciwników. Walka 
„parterowa”. Podczas niej przeciwaicy 
za lbzmawają się siłami Syttwcjie bez 
zmiany do przerwy. Po przerwie prze 
bieg obfluje w wiele ciekawych momen 
rów. Gis „chwyta przeciwnika za 
kark „drzwiami, choąc go przerztcić 
przez: netnię, lecz ten do'uszeza się do 
.ślWcznego tricku, usuwa się i w ten spo 
sób ulika porażki. Petersen w ofenzy- 
wile. W osuatnich piecie minutach walka 
bardziej „parterowa” z lekką przewagą 
Petersema. Wynik remisowy. 

Arbiter p. Bruszewski B. Gr=an. 


MRKNKNNKANKKKRKY 
CZYTAJCIE 


„Republike 


WIECZORNY“ 
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„Sisi wsp 
Tajemnicze anonimy. — S 


Od kilku tygodni administracja fabryki 
Gajera była zasypywana  anonimami, w 
których wymieniane cały szereg pracow: 
ników tej firmy, jako sprawców dokony- 
wanej w tej fabryce systematycznej kra- 
dzieży towarów, t 


Roztoczona had osobnikami 
serwacja nie dała pozytywnych 
i zdawało się, że anonimy te są 
chęcią zemsty. 


Przypadek jednak chciał, iż wywiadow- 
ey urzędu śledczego wykrywszy transport 
skradzionego z tej fabryki towaru stwier- 
dzili, iż został on sprzedany, przez robot- 
nika fabryki Gajera, ną którego anonim 
wskazywał, jako na herszta bandy. 


Wobec tego dokonano szeregu rewizji u 
osób wymienionych w anonimach, u któ- 


temi ob- 
wyników 
edynie 


Str. 


ólnicy“ tow. akc. L. Gayer 
pod kluczem. 


konfiskowany transport. — 


Precyzyjna organizacja bandy złoczyńców. 


rych znaleziono większą ilość towaru, skras 
dzionego w fabryce Gajera. 

Energięzna akcja urzędu śledczego do- 
prowadziła w rezultacie do aresztowania 
złodziei i paserów, a mianowicie: Józefa 
Korytkowskiego, Janda Forysiaka; Zofji 
Radziejewskiej, Feliksa Gryberta, Marcina 
Knura, Józefa Białowąsa, Stanisława Ro» 
sińskiego, Jana Fijałkowskiego, Bolesława 
Radziejewskiego i Marji Kurpińskiej. 

Szajka ta była doskonale zorganizowe. 
na i posiadała nader sprawną służbę wy: 
wiadowczą, która uprzedzała o niebezpie- 
czeństwie., 

Na czele jej stał jeden z robotników 
fabrycznych, u którego też utworzona 
główny skład skradzionych towarów. 

Odebrany łup przedstawia wartość 8 
miljardów marek. i 


W Łodzi 


Tabakiera dla nosa czy nos dla tabakiery? 


Jak biuro „Orbis“ udziela informacji podróżnym. 


Od dłuższego czasu urzednicy bitra 
i Orbis” zwracającym się po informacje 
podróżnym udzielają wyjaśnień bardzo 
ścisłych w sposób, świadczący zarówno 
o kulturze urzędników — jak również 
o zrozumieniu przez nich . społecznego 
zadania biur kolejowych. Urzędnicy ef, 
zapytywani o godziny przychodzących 
i odchodzących pociągów — radzą po- 
dróżnym, by studjowali na dworcach 
tabele rozkładów jazdy. 

Tego rodzaju „informowania” należy 
bezwzględnie napiętnować, gdyż na stu- 
djowanie zawikłanych rozkładów jazdy, 
nie każdy podróżny ma czas, a trzeba 
również wziąć pod uwagę, że wskutek 
zamiecj śnieżnych zachodzą! w rozkła- 
dech tych częste zmiany, które bynaj- 
mniej nie są twidaczniame na tablicach 
orjentacyjnych, 

Biuro „Orbis” otrzymało prawo pobte 


ranja pewnego procentu od opłat za bi- 
lety na podstawie specjalnej koncesji, 
wydanej mu przez min. kolei żelaznych. 
i zakres obowiązków wchodzi rów 
nież informowanie pasajerów o ruchu 
pociągów, gdyż jak już zaznaczyliśmy, 
rozkłady jazdy bynajmniej nie są ułożo- 
ne w sposób umożliwiający pasażerowi 
zorjentowamie się w zawiłych kombina- 
cjach, przekreśleniach, wykreśleniach 
zmianach i t, d 

Odsyłając więc pasażerów po infor- 
macje do... urzędników jazdy — biuro 
„Orbis“ narusza bezwzględnie warunki 
koncesji, co też dosadniej nałeży uwypu- 
klić wobec faktu, że oddziały w Krako- 
wie, Warszawie, Lwowie i większych 
miastach udzielają wszelkich żądanych 
informacji, nie czyniąc żadnych objekcji. 
Łodzi, jak zwykle inaczej!.., 

; 1! 
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Ulgi dla lokatorów, mających dzieci. 


W Bordeaux pewien filantrop 
pragnący pozostać bezimiennym, ofiarował 
miastu znaczną sumę na wybudowanie do- 
mu, w którym mają być mieszkania dla 
młodych małżeństw, wynajmowane na na- 
stępujących warunkach: "> 

Mtodzi małżonkowie nie pominni być 
starsi nad 25 lat, nie posiadać majątku i 
zobowiązać się pod groźbą wymówienia 
mieszkania, że w ciągu trzech lat będą 


~ 


mieli jedno dziecko, w ciągu sześciu lat 
— dwoje, po dziewięciu latach troje, po: 
dwunastu latach czworo, 

Będą płacić tylko dwie trzecie komor- 
nego i zapłata będzie zmniejszona o 10 
procent po urodzeniu każdego dziecka, je- 
dnak nie będzie mogła być niższą od 10 
fr. miesięcznie. Cena mieszkania będzie 
podwyższana o 10 procent, gdy . dziecko 
skończy lat 18, 


Brawo, filateliści! 
Oby wasz przykład był szczęśliwy !.. V 


Pragnąc dopomóc rządowi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, w naprawie skarbu, Pol- 


*|skie Towarzystwo Filatelistów w Warsza- 


wie zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich filatelistów Polski o ofiarowa- 
nie na ten cel anaczków „pocztowych, któ- 
re będą następnie sprzedane w drodze 
licytacji publicznej. Otrzymane ze sprze- 
daży sumy zostaną przekazane na rzecz 
za bah Skarbu państwa. 


RZE TZT RZEKA 


Baczność == o7”atorzy 
łódzcy. 


—::— 


jeden język. 
Nador cickawy odczyt pod powyż- 


ny. dziś wieczoremi. o godz. 8 i pół w sali 
T. M. M, Trauguta 1, przez znanego | 
łubianego w Łódzi pubiicystę i literata, 


rokich kół szołeczeństwa łódzkiego. 
Odczyt ten nie należy do tego rzedu 
butaluych > ġe oklepanych, gdzie prele- 
gent zostaje zupeliiie obcy audytorium 
Henryk Zimmerman dąży $do zbliżenia 


cią, Wyrazem tego będzie dyskusja, ja- 
kia się wywiąże po odczycię pomiędzy 
miówcą a słuchaczami, — ` 


p, Henryka Zyłimefmama — budzi łatwo | $ 
zrozumiałe zainteresowanie wśród sze- | gh 


prelegenta ze stuchającą go publicznoś | dé 


Znaczki należy przesyłać do prezesa 
zarządu Polskiego Towarzystwa Fiłatelis- 
tów w Warszawie, Mokotowska 18, m. 22. 


Licytacje odbywać się będą w środy 
w lokalu „Lutni“, Sienkiewicza 8, od godz. 
7-ej do 9-ej wieczorem, 


Listy ofiarodawców będą ogłaszane w 
miesięczniku „Nowy Filatelista“. | 


zy, wygłoszony W 
największych miastach Europy. budził 
wszędzie zainteresowanie, to też sądzić 
nateży, iż łodziamie żądni strawy ducho 
wej przybędą gremjalnie, by pod.ielić 


Odezyt mowyżs 


Jeden świat, jedna ludzkość, | się swami myślami i zapatrywaniami z 


tym popmiamym w naszym mieście me 
lazemtern. 4 
Bilety są do rabycia od gudz. 6 wiem 


f GIH t tamie rai 0 a . + + -$ 
szym tytułem, który zośtanie wygłoSzo | „ „kasie sali Tow. Mitoś. Muzyki 


SM AA SU 24 OC GE: NZS GACJ à YA 
OWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, i 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyvorze 


trytelnia Nowości Aliada Sirana g 

UL Prez Narutowicza. (Dzielna) 14. 
Tet. 18-85, 

eczny 2.500.000 mk 


Okręt zgrozy 
egzotyczny dramat w 6-cių aktach 
2-ga serja z cyklu 


„Bogini Dżunglji” 
Początek o godz. 3-ej po poł. 


Po trzy tygodniowym gwałtow- 
j|nym okresie ożywienia się w handlu 
włókienniczym, gdy- pomyślna kon- 


z A Gw? ja SE 3 


| CASINO | Dziś! 


Zakończenie obrazu 


Dwie dziewczynki Paryiń 


FI Dramat życiowy w 10 aktach podług głoś- 
sj nej powieści Loułs Feuillada „LES DEUX 
; GAMINES DE PARIS”. 


związku ze zbliżającym się sezonem 
wiosennym, popyt, doprowadziły do 
rabunkowej wprost wyprzedaży na- 
pełnionych po sufity składów, nastą- 
pił w dniu wczorajszym już dzień ci- 
j szy, który bodaj jest pierwszą jaskół- 
ką drugiego rozdziału zastoju. 
Zasadniczo bowiem ów trzytygod- 


Dziś! 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


junktuta podażowa i zwiększony w|producent po zakręceniu 


głów.: 


W roli SARIRA MILOWAKOFI 


NSA RE 2 


WYCINANKI ŁÓDZKIE, 


NERWY. 


Jesteśmy przedenerwowani, Nerwowe 
fempo miasta udzjela się naszym nastro= 
jom. Stanowczo za szybki rytm! Pędzi- 
my na oślep, potykamy się o niedopałek 
papierosa, padamy — wina naszych 
nerwów, : 

Idziemy na maskaradę, nudzimy się 
— skutk; zdenerwowania, 

Kochamy się nerwowo, śmiejemy się 
nerwamj, chodzimy po ulicy na ner- 
wach, gramy innym na nerwach, ner- 
wowe są nasze ruchy, mamy nerwowe 
twarze, rozmawiamy nerwowo wyma- 
chując nogami i rękoma, śpimy nerwowo 
jemy nerwowo, nerwowo, i nerwowo, i 
nerwowo... | 

Podrzucają nam bomby pod miesz- 
kania, wylatuje zaledwie dziesięć szyb, 


mc wlaściwie się nie staje, trochę huku) no, kiedy ludzkości nie n 


niowy okres był tylko bezpośrednim 
wynikiem zapotrzebowania konsu- 
menta, we lwiej części konsumenta 
wiejskiego, i było pewnikiem, że po 
nasyceniu tegoż handel włókienniczy 
powróci do poprzedniego stanu le- 
targu. J 

Najdosadniej fakt ten ilustruje ro- 
dzaj zapotrzebowania, które skiero- 
wane było jedynie w stronę towa- 
rów bawełnianych i gorszych gatun- 
ków wełnianych, artykułów mających 
w okresach sezonów wiosennego i 
jesiennego zbyt u konsumenta wiej- 
skiego, natomiast tranzakcje lepsze- 


mi artykułami wełnianemi były je- 
dynie wytworem specjalnych warun- 
ków, w których znalazł się kupiec i 
śruby po- 
datkowej i stabilizacji marki, zmusza- 
jących ‘go do zdobycia za wszel- 
ką cenę gotówki — w obronie przed 
widmem bankructwa. 


Opóźnienie się bowiem sezonu o 
kilka tygodni spowodowałoby nie- 
skończoną ilość bankructw, co nie- 
chybnie nietylko, że na długi okres 
czasu zdeorganizowało Łódź włó- 
kienniczą, ale i zaważyło silnie na 
wpływie podatków, z których np. 
obrotowy w styczniu dał minimalne 
wpływy, podczas, gdy: luty da nie- 
wątpliwie stosunkowo wyższe wpły- 
wy od wpływów z tegoż podatku 
w listopadzie, kiedy to weksel mar- 
kowy był jeszcze wielkim i pobu- 
dzającym,. do obrotów władcą.” 


Zbliżająca się szybko powrotna 
fala zastoju kładzie kres tęczowym 
nadziejom na poprawę sytuacji w 
przemyśle, która obecnie przedstawia 


A gdy Łódź zaleje powrotna fala zastoju. 


Pierwsze jaskółki drugiego okresu stagnacji. 


Ciemne— wczoraj, świty dnia dzisiejszego i posępne jutro 
włókiennictwa łódzkiego. 


się opłakanie i grozi dalszemi reduk- 
cjami robotniko-dni. 

Trudności kredytowe, które obec- 
mie spadły na przemysł, „w zwiazku 
z przystosowaniem działalności P.K. 
K. P, do przyszłej . organizacji ban- 
ku Polskiego oraz ewentualność 
zmniejszenia obstalunków rządowych, 
nie wpłyną też dodatnio na ten stan, 
tem więcej, że weksel złotowy nie 
uzyskał prawa obywatelstwa w o- 
brotach między hurtownikiem, a de- 
talistą, a tranzakcje na „otwarty ra- 
chunek dolarowy * wpływają również 
na spotęgowanie się trudności go- 
tówkowych, 

Tak więc najbliższe „jutro“ włó- 
kiennictwa łódzkiego a wraz z niem 
Łodzi robotniczej i pracowniczej 
przedstawia się w  posępnych bar: 
wach, a kwestja przetrzymania okre» 
su sanacyjnego znalazła się znów 
pod znakiem zapytania, aczkolwiek 
na ołtarzu uzdrowienia skarbu złożo» 
no już wielkie, riędzą i głodem rzesz 
robotniczych okupione ofiary. 

Wacław Polecki. 


„Migawki sądowe. 


Amatorzy lukullusowych uczt. 


Było to w czasach zamierzchłej 
szłości, jednem słowem już bardzo 


ze 


| nieprzyjemnego swądu — a już całej legliwości w rodzaju komisji statystycz- 


miasto krzyczy na alarm: terroryści, 
czarna bomba, P.. P. P., organizacja fa- 
'szystowska, Bóg wie co! — a czemu się 

tak dzieje? — Oczywiście — nerwy! 
W półmiljonowej Łodzi jest tylko 


nych, przesjleń m 'nisterjalnych i innych 
tego rodzaju „błogosławieństw *. 

Ludzie chodzili wtedy bez szatek, 
odziani w białe togi — kąpali się podob 


no w winie i jedli najprzedniejsze deli- 


drobna garstka 75-ciu tysięcy bezrobot-| katesy — nazywały się takie uczty — 


nych (na odpowiedzialność „Dziennika 
zarządu m, Łodzi, nr. 8) a wszystkie pis- 
ma trąbią o wielkim kryzysie przemysło- 
wym, o stadacji, o okropnej sytuacji rzesz 
robolniczych, o rozgoryczeniu, o zwątpie 
nu, o licho wie czem jeszcze — a czemu 
się tak dzieje? — Oazywiście — nerwy! 

Sarkamy na nędzę mas, urządzamy 
zabawy dobroczynne, które są doskona- 
tym polem do działania dla różnych zło” 
czyńców, bawimy się w filantropię, nie 
byto dla dobra najbiedniejszych, poda- 
iemy astronomiczne cyfry o tych, którz 
sodizeń umierają z głodu w zbiorach 
m eiskich, piszemy sążniste apele i ode- 
zwy do publiczności, prosząc o wspar- 
cie dla głodnych, nieod-fanych i nieobu- 
tych — ale, proszę państwa, wyjdźmy 
na Piotrkowską ulicę w słoneczne, nie- 
dzelne przednołudnie, co za przepych! 
co za komfort! — skunksy, perły, bry. 
lanty, karmin, Cotti, boty, glace — ręka- 
wiezki, L'Origan. uśmiech zalotności — 
Boże! — sdzież tu nedza, gdrie słód, kto 
się otruł, kogo znalezieno zemdlałego z 
glodu, komu znhrakło dziś szampana do 
stoła, lub amerykańskich konserw w 
kolorowych puszkach? — nerwy, nerwy 
nerwy... 

Żona ma nerwy, dziecko nerwowo 
chore, maż cierpiący nerwowo, służąca 
uienerwowans, stróż lubi się denerwo- 
wać, mleczorka jak sie zdenerwuje, to 
nenrzyzwate słowa, konduktor 
nrufa nerwowo oczyma, policjant kreci 
že nerwowa nå roGu, pojawiają się co- 
raz nowi lekarze chorób nerwowych. 
nerwy, netwy i nerwy... 

I przvidzie czas, gdy jakiś ośm'oletni 
petak, przybieśnńie ż płaczem do kolan 
matki I poskarży sie: 


amr 
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ucztami Lukulfusa, 

Dzisiaj uczty Lukullusa wyglądają 
nieco inaczej i mniej sielankowy mają 
charakter. 

Różnie się zresztą różnym ludziom 
zdarza, ale czasami dzieje się tak: 

Pogodny wieczór lipcowy. 

Ogród — ciepło, stoliczki, piwo, głoś 
na rozmowa jį jakaś rzępoląca muzyczka 

Anemiczne drzewka  chwieją wy- 
smukłemi gałęziami w takt muzyki, a 
goście ciągną sobie powoli ciepłe piwko, 
spoceni i zgrzani całodzienną pracą. 


w-| postać, 
ękały różne do-| już ją spostrzegło: urywany krzyk, krót- 


Gdzieś pod krzakami rusza sję jakaś 
Argusowe oko zarządzającego 


ka awantura i — finis. 

Oto pierwszy amator uczty Lukullusa 
— strażak II oddziału straży ogniowej. 

Jego współtowarzysz był kelnerem w 
restauracji „Tivoli, a od czasu do cza- 
su ginęły z bufetu likiery, zakąski, owo- 
ce — jednem słowem to wszystko co 
niezbędnem jest dla uświetnienia uczt 
lukullusowych. 

Kradli — owszem, dla czego nie? 
Kelner Marciniak wynosił z bufetu, a 
strażak Lisiecki „opiekował sie” zdoby 
czą, Naturalnie wszystko „do czasu, 
to też strażak przyłapany został pewne- 
go romantycznie pięknego wieczoru 
przez zarządzającego restauracją. 

Koniec bardzo smutny: na rozprawie 
zwalają winę jeden na drugjego. 

Nic nie pomogło: zam'ast lukufluso. 
wych uczt — więzienny chlebek, 


xx— 


Zbrodniarze — sadyści. 
Tajemicze bandy na krańcach miasta. 


Od czósu do czasu kronika krymina- 
listyczna notuje dziwne i tajemnicze wy- 
padki sadystycznych zbrodni, które okry- 
wa nieprzenikniona mgła Tajemnicy. 

W swoim czasie w północnej dzielni- 
cy miasta grasowali bandyci, którzy zada- 
wali ofarom swym rany z matematyczną 
dokładnością w to samo miejsce w okoli- 
cy 6 żebra. 


Obecnie znów kronika kryininalistycz- 
na notóje tego rodzaju napad sadystyczny, 
dokonany na osobie niejakiego Adama 
Brandła, który został pokąsany przez zwy- 
rodniałych osobników, tak, że musiano 
wezwać pogotowie ratunkowe, które stwier- 
dziło cały szereg ran kąsanych. 


Napad bandytów na pociąg Warszawa-Lwów. 


Lwów, 27 lutego, 
Na pociąg pośpieszny Warszawa — 
Lwów, między Lublinem a Kraśnikjem 
napadia szajka bandytów, którzy wtarg 
nęli do wagonów Ii II klasy i pod groź- 


— Mamusiu, piesek uglyz mnie w| PA śmierc; zażądali wydania od pasaże- 


Piesek się zdenelwował... 
Murzyn, 


nelwy... 


rów pieniędzy i biżuterjii Jeden z pasa- 
żerów wystrzelił, wtedy znajdujący się 


= 


Kamienicznicy ignorują 
przepisy sanitarne. 


Rozzuüchwaleni dotychczasową bézkare 
nością właściciele domów rozpoczęli cały 
szereg praktyk antylokatorskich, które za« 
grażają bezpieczeństwu publicznemu, aw 
razie wybuchu epidemji grożą straszliwą 
katastrofą. 

Warunki sanitarne w całym szeregu 
domów urągają najskromniejszym wynia» 
ganiom, a „zepsucia“ się studni w trzech 
czwartych domów w śródmieściu zasługuje 
na odpowiednie „kroki” władz admini. 
stracyjnych, 

Jak strasznemi skutkami grozić to moa 
że dosadnie charakteryzuje fakt, iż przy 
pożarze w domu Ne 64 przy ul. Piotrkow- 
skiej, walka z tym straszliwym żywiołem 
została o pół godziny opóźniona wskutek 
braku wody w tej ogromnej posesji. 

To też obowiązkiem władz administrae 
cyjnych winno być przeprowadzenie do» 
kładnej inspekcji wszystkich domów i wy» 
danie odpowiednich zarządzeń, któreby u- 
króciły te, zagrażające bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu, machinacje wła- 
ścicieli domów, 
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Separacja po złotym 
wekslu. 


Pewien berliński fabrykry't, obcho- 
dzący ze swą małżonką w obecności 
licznych wmuków i prawnuków złote 
gody, zwrócił się wkrótce potam do są= 
du ze skargą seramacyiwą i to z powodu 
„złego traktowania i gróźb”, 

Oskarżyciel poznał pevar  43-letnią 
wdowę i był pod jej urokiem, co takk po- 
draźmiło prawowitą malżorikę kupca, że 
go momo wypołticzokowala i dwu mołb= 
nie publczni: „starym ostem* nazwała. 
Sromiewieramy strruszek pobiegł czem 
prędzej (może na to tylko czekał...) do 
sądu į mimo wszelkich perswazji całej 
nodiziny obstawał przy”swej skardze se- 
paracyjnej. Wobec odrzucenia jej przez 


w sąsiednich przedziałach oficerowie wy, pierwszą instol'cię, oskarżyci! wdrożył 


biegli na korytarz, uzbrojeni w rewolwe |! 
zaczęli | 


ry. Opryszkji, widząc oficerów, 
uciekać przez korytarze wagonowe, po- 
czem schronli się na dachy wagonów i 
korzystając z panujących ciemności — 
zbiegli. 


—— 
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CINISELLI 


ABA Thara Czwartek 
Ha j Dzis, &.30 wietz: 


FIS 1. KROIECKIO 


ulubieńca całej Łodzi w programie m. in. szlagierowym 
aktualnościami 
najmodniejsze 
w najnowszym wykonaniu. Ponadto 


„JAWA* 


cały program cyrkowy oraz 


WALKI FRANCUSKIE 


Dziś walczą następujące pary; 


Grikis (Łotwa;—Popławski (Łódź), Borowiak—Pa$, 
Uibo (Finlandja)— Michelson („Żelazay żyd). 


EPAD ATECZUKAT" 
Łódź 
28 Tutego 1924 


GAZETA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZGAŃY * 
Łódź 


28 lutego 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


«Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expre Ssu''). 


GOTÓWKA, je New York 9,200000 
Dołary 9,345000—9,300000 Paryż 386000 
Praga 260000 


Dolary kanad, 8.975,000 
Korony austr. 132,00--134,00 


CZEKL 
Eelgja 329,500--326000 
Holandja 3.490000--3,475000 
Londyn 40.250000--39,925000 
* Nowy Jork 9.347,500--9,300000 
«< Paryż 384.250---381,006 


Szwajcaria. 1,590000 

Sztokholm 2,395600 
~ Więdeń 129,60 ` 

Włochy: 390000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 


Dolary 9,350000 (obroty międzyban- 
kowe i prywatne). 


‘Praga 271,050--264,500 Temdencja bez zmiany dla akcji 
Szwajcaria” 1.620600---1.610000 słabasza. S i 

Wiedeń 132.00---131,00 | 

Wiochy 40 TRZECIE NOTOWANIA NARSZEW- 
Złoty frank 1,801,005 bez zmia. SREBRA 
Miljonówka 700000-675000-750000 

Bony złote 1,350000--1,40000 CZWARTE SKIE A, WARSZA- 
Pożyczka dol, 5,650,000--5,550000 bez zmian. S SĘ 


az 


'Tendencja słaba. 
PIERWSZA PDA GDAŃ- 


_ GDAŃSK, 28 lutego. — (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expręssu). 


zagrody ES PRZEDGIEŁDA. WAR- 
WSKA. 
\Betgja Penh 


Holandia 3,425000 Marka polska 0 
"Kopenhaga 1,450000 Waza 0.63. a 
"Londyn 39,450000 Dolary 5,82 


Warszawsķa giełda akcjowa. 


PO - $ BANKOWE, ` Seg Rudzki 9, 300--9, 100--9 200 ere 
„Bank Dyskontowy 30--33--32.750 Starachowice 16.450--16.750--16,500 
(6 i 7) 28.500 Suchedniów 7.5 ` 


Trzebinia 3—3.100: 
Zieleniewskj 48--49--48,500 
Źj, Pol, Fabr. M. 1.500 


"IV WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE. 
'ą RÓŻNE, R) 
Konopie (5 i 6) 1,750 © 
Zawiercie 240—242500—241 
Żyrardów 1540—1605—1580 ; 
Belicol 255—257500 
Borkowski 4—4150—4100 


Bank Handlowy 28.500--30.500 
4Bank dla H. i P, 5.400--5. 325--5,.500 
JBank Kredytowy 1.400 
Bank -Hndl. w Pozn. 7.300——7.800 
Bank Przem. we Lw. 2.250—22.300 
„Bank Wil, Pr. Handi. 3 50 
(Bank Zachodni 10. 250-10 (6) 9-10 
9,706 
Bank zjedn. ziem, Pol. 4 
Bank: Zw, Sp. zar. 23.500——25 =“ 
Bank zw. ziemian 600  - 


z KEELE Aaa S i 
c OWE, „CEMENTOWE. Herbata 330 m 
,Cerata 685—700 tów ina 300—: 
(Sole potasowe 29—29500 ni 900—950- - 
' Grodzisk 4100 00—450. 


Transp. i Żegi. (7) 650—625 
Ćmielów 7650—7600—7650 
Haberbusch 24—22500—23 . 
= Klucze 6300—6500—6400 
Korek 55—400 
, Marynin 6loo—6200 
Majewski 23—25 ., 
M rków 8500 „A 
Puis 700 
Pustelnik 6—5 ~. 
Spirytus 9400—9800 dr. 
Bedmawski 750 . 
, Tendencja nie 
- | dyskaitowet zwyżkowały. 


PRKRRNNKNKRNRNKK 


ZAPISY NA AKCJE BANKI POLSKIE 
GO. ; 


f Fabryka  ołówkłów Majewskiego 
subskrybowała 100 akcji, Kasa przezor 
ności pracowników magistratu m. War 
szawy 48 akcji. 

Pozatem zapisali stę na większe 
ilości akcji: z Warszawy Jakób Glass, 
Jerzy Gelbiisz, Józef Skowronek, Hen- 
ryk Alkst, Wacław Klepczyński, 
handlowy F. Mieszkowski, Fabryka ko 
rajek Szlemkiera, Centrala spółdzielni 
rolniczo-hamdlowych, Wschodnie towa 
rzystwo dla: handlu, przemysłu i urzą- 
dzeń rolnych, z prowincji: . Bolesław 
Górecki ze Strzegocina, Stanisław God 
lewski z Luszyma, Adam Skarzyński z 
Kufnewskiego, Zdzisław Boski z Łowie 
kiego, Tadeusz Zawadzki z Grójeckie- 
go, Wawrzyniec Stachowski z Bydgosz 
czy, Bydgoska fabryka maszyn koalmer | 49 
ta, Stefan Czalalicki z Katowic. 


Kijewski 1925—2050—2 
Puls 1700—1650—1675 
i Spiess ira wyj 
Strem 81—84 m 
ilt 725—800—750 < 
Zgierz 17750—18 Pa 
Flektr. Dąbrow. 3700 . wę 
Elektryczność 8—7800 l 
ol. Tow. Elektr. 1000—900—1050 
Brown Bowery 3600—3550—3600 
Enel 4—3909 
Sita i Światło -2800—2750—2900 
Chodorów 24—23 ł 
Czersk 2425—2675—2600. 
Częstocice 9750—13250—13_ 
Aaa O 5—4800—4850 
IMichałów 3050—3150—3050 
„Warsz. Tow. Fabr. Catra 20—19— 
t 19500 
Firlej 2400—2475— ; 
iŁazy 545—600—580 -* 


m, DRZEWNE, NAFTOWE i META- 
' LOWE, <""" 


Drzewny Bi H. 1.600 *- 
Warsz. TOW. Kop. Wegt 250-27 
+ Polska Nafta 2.100 _ 
"Nobel (6) 5.200 
¿Lenartowicz 750 
„Cegielski 2,700—2.675 
(Fitzner 29—30—29 
*Lilpop 3,100--3,200 --3 - 
odrzejów 60—62.,500—62 
oblin 3.300—3.200 (2) 
(Ortwejn 1.950—2.100—1.975 
Ostrowieckie 46.500--43.500--46,250 
Parowozy 2--2,075--2.025 ; . 
Pocisk 5.600—6.200 EE fr 
Rohn (4) 1.725 z 


kamdłowe i 
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„Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Czwartek 28 lutego 1.800.000 mk. 


Piątek 29 lutego 1.800.000 mk. 
Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 
AETA 


- Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, * Londyn 60 dni 4.20.62 


LONDYN, 27 lutego Paryż 4.10 

Nowy Jork 430.10 Amsterdam 67.23 

Francja 102.70 Kopenhaga 15.84 

Belgia 118.37 Praga 2.90 

Włochy 99.75 Berlin 21 i pół—21 í trzy czwarte za be) 
Szwajcarją 24.82 , 

Hiszpanja 34.00 NOTOWANIA BAWEŁNY, % 


Portugalja 1.78 « i 
Holandia 11.51 i jedna czwarta 
Danja 27.09 i pół 

Norwegja 32.59 i pół 

Szwecja 10,47 i pół 
Helsingfors 171 

Niemcy 19 biljicnów 


NOWY YORK, 27 lutego. 

Dowóz do portów Atlantyku ù Gofu> 
8,000 

Wewnątrz kraju 5,000 

Wywóz do Anglii 2,000 


s Loco 29,55 
Austrja 304.500 ; 
P 148.37 a Aly 
A Lipiec 28,00 
A GIEŁDA PARYSKA, ierpień ; 
* "PARYŻ, 27 lutego 3 PESA 


Wrzesień 27,00 


Londyn 102.75 Październik 26,20-—26,25 


Nowy Jork 23.90 Grudzień 25.97 
Webi ksz "Styczeń 25,65 
ochy . 
Szwajcarja 411.50 4 Pa ay AB. gI kiego. 
Danja 380.50 Maz 20% 
Holandja 891.50 X Maj 29, ar: 
ẹ Norwegja 316 i pa 

> F- $ Lipiec 28,62 
Szwecja 624 RA imik 25.66 
Praga 59.70 + M | reż dj 25,4 
Rumunja 12.65 `, b i ień 25,41 
Wiedeń 33.625 BREMA 27 lutego. 

Z | Cena za 1 kig. 31,45 centów amerytk, 

GIEŁDA PRASKA. LIVERPOOL, 27 lutego. 
PRAGA, 27 lutego Marzec 16,55 
Amsterdam 13.14 s Maj 16,52 
Berlin 8.00 za biljon Liprec 16,24 
Chrystjanja 455 — Październik 14,94 
Kopenhaga 548 i. - 
Sztokholm 906 RZEKA 
Londyn 151 ; pół ze 
Nowy Jork 35.25 REWOLUCJA w MENCE - ŻĘ 
Marka niemiec, 1.82 i pół za baljon świetne karykatury a 
Paryż 155 - ) - ARTURA SZYKA $ 
Włochy 148.50 x ziekstem Julijana Tuwima, poleca U 


A 


Księgarnia Alfreda Straucha 


ml. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 magek, 
Ostatnie M. iA 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 27 lutego 
Kurs dzienny 4; i jedną czwarta proc. 


~ 
s 
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- Londyn 4.29.62 OK AO AREA AL KAJ 
RER RKR Kea | 


Sala Miłośników w Muzyki, Traugutta 1. 


Dziś, w czwartek, dnia 28 lutego, dż 8.30 wiecz. waza 
prelekcję orator i literat 


Henryk Zimmerman 


„Jeden świat, 
jedna ludzkość, 
jeden język”. 
TREŚĆ:  Chaotyczny taniec narodów, wieża: babilońska, marze- 
nie proroków, religja i religje, szowinizm i nienawiść 


rasowa, wieczna bajka i. zielony sztandar, czy świat 
ma wartość, czy ludzkość ma sens? 168 


Po odczycie dyskusja. in 


TER IIESI LICNIH INNI HIIEIIN 


Bilety do nabycia w księgarni Erdmana, Piotrkowska 107, a w dniu 
odczytu od godz. 6 wiecz. w kasie Sali Miłośników Muzyki. 
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Dziś po raz 
ostatni! 


JUTRO i-ga SERJA 


Dziś po raz 
ostatni! 

| 

JUTRO I-ga SERIA i 


Wielki romans ‘filmowy w 10 aktaċh. 
Śpiew solistów scen warszawskich, 


= 


Str. Ë 2 WIECZORNY” 


Najpiękniejsza z szantażystek 


"Niezwykły proces we Francji. 


Grasowała we wszystkich stolicach Europy, 56-letnia śpiewaczka twierdzi, że ma głos czysty jak 


Otwierały się przed nią wrota wszystkich więzień. 


kryształ a swiadkowie zeznają, że śpiewa jak wrona, 


Osobliwą sprawę rozpatrywał tymi 


stwierdzili, że p, Wirgin; Combes posiada 
dniam; sąd francuski w Albi. Oto pro- 


Pod nazwą „Czarnego szpaka” wę- 
drowała międzynarodowa oszustka, Jó- 
zefina Demand heriol rodem, ho- 
wana w Wiedniu — z miasta do 
skupiając wokół siebie, najniebezpiecz- 
niejszych oszustów, złodziei, opryszków 
bandytów, fałszerzy, aby przy ich pomo- 
cy i pęd inni e jedwabny ży- 
wot, próżmiacz owej, 

j ózebna Durmand jest rzadkiej urody 
kobieta, liczy obecnie około 30 lat, po- 
giada głębokie marzące oczy, cerę białą 
jak alabaster, a wokół wysokiego 
zwiiałą się pukle hebanowych włosów. 

Niema mężczyzny, kt y nie stanął 
jak wryty na widok tej piękności, I właś 
nie dzięki swej urodzie mogła Józefina 
Durmand. dopuszczać się w całej Euro- 
sej rozlicznych oszustw ł zb: 

Karjerę zaczęła w roku 1912, 

Jako młoda dziewczyna zawarła w 
Wiednin znajomość z młodym urzędni- 
kiem bankowym. Znajomość ciągnęła się 

lusie miesiące, -wreszcje dziewczyna 
uległa prośbom rozmiłowanego młodzień 
<a Í odwiedziła go w jego mieszkaniu, 

Po jej odejściu zauważył dopiero roz- 
kochany młodzieniec, iż padł ofiarą swe- 
go zaś'epienia. $ 

Zmiknęło mu bowiem z biurka 22 tys, 
koron, co w onych czasach sumą 
bardzo poważną, 

Ponieważ pieniądze nie były włas- 
nością urzędnika po długiej walce z sobą 
zdecydował się dać znać policji, Kochan 
ka jednak przepadła jak kamień w wo- 
dzie, Za skradzione tysiące ita sobie 
piękne stroje i wyjechała do Medfolanu. 

W przeciągu krótkiego czasu nauczy- 
fa się po włosku, a zawarłszy znajomość 
w trzeciorzędnych szynkowniach z szu- 


mowinami wielkiego jowała 
kia słodziejskich band, e z nich 
poważne zyski. 

Z Medjolanu wyjechaja do Wenecji 


znwarła tomm znajomość z pewnym 

lody hrabią włoskim, Miłość była 
gorąca t skończyła się w bardzo niepo- 
etyczny sposób. dk > 

Józefina ukradła swemu kochankowł 
5.0000 tirów i wyjechała do Nicei, jake 
niemiecka baronowa vona Schatenheim, 

Niezbyt szczęśliwie powiodło się na 
Riverze pięknej osnustce, 

Zaledwie zaczęła się rozglądać w tam 
tejszych stosunkach, została ureszto- 


tmicnęła m więzienia f uciekła do Ber- 
lina. 


W Berlinie zaskoczyła ją wojna Świa 
towa, a Józefina została szpiegiem 
| i a Sty ją jednak i osa- 

i w więzi r 

W obliczu pewnej Śmierci, użyła Jed- 
nak swych czarów niewieścich i rozko- 
chałana zabój dnika więziennego. 
Ułatwi? jej ucieczkę i przez dwa tygodnie 

łw swym domu. Oszustka um- 
szczęśliwie do Francji, kochanek 
A skazany na śmierć i 
ok na ným wykonano, 
Pres dwoma laty zjawiła się Józefi- 
ma w Bukareszcie į tu dopiero rozwinęła 
działalność na wielką skalę, 
Uchodząc za francuską kabaretową 


śpiewaczkę zebrała wokół siebie grono 
ptaków niebieskich i założyła ę 
fałszywych dolarów, 

Przedsiębiorstwo kwitnęło | posła- 


dało kilka fili, z których 
mieściła się w Jassach. 
Rynkiem zbytu fałszywych dolarów 
była Polska, Rumunja, Rosja i państwa 
bałkańskie,  _ á 
Józefina fest aap yi, a tym 
zarem wywinie się z niebezpie stwa, 
czarodzisjskim więc uśmiechem obda- 
rzyła komisarza policji, który przyszedł 
ją uwięzić, a zwracając się 
w 


na jsza 


nieba- 


swych aparta- 


wem so 
mentach, 


— 


p me ` 
C a, K aaa . 


Tajemnica rozbijania ban 


Z Monte Carlo nadchodzą wiadomoś- 
ci, iż mowu sję znalazł tam pewien gracz 
który twierdzi, że enasi niezawodny 
system, przy pomocy którego zamierza 
rozbić bank w Monte 


sa: tar Carlo, Tym wy- 
AZCĄ anglik 
ford, 


Beres- 
Człowiek ten jest niewątpliwie bardzo 
albowiem nietylko, że wypra- 


cował system, ale znalazł ludzi, którzy | | 


mu dostarczył na wypróbowa- 
nie tego systemu, 


ewani postanowiono, r > 
wta swoje eksperymenty przez 
z kole, Co dosta 


boszcz kościoła Notre Dame, Ountiguet, 
organista oraz kilka parafiariek zeznali, 
że 56-letnia panna Wirginia Combes, ma 
zwyczaj śpiewać w kościele w sposób 
tak nadzwyczajnie fałszywy, że wszyst- 
kich pobożnych doprowadza tem do roz- 
paczy i zamąca spokój w czasje nabo- 
żeństwa, 

Zirytowany ksiądz wypędził ją nawet 
pewnego razu z kościoła, ale p. Wirginia 
nietylk, że nie poddają się jego wyro- 
kowi, ale — będąc kie PARK epa 
śpiewu — skomponowała piosenkę na 
nutę „Marsyljanki”', w której ośmieszała 
śpiewaczki parafjalne ij ich szanownego 


pasterza, 
W sądzfte Świadkowie jednogłośnie 


zdrowe władze umysłowe, czego zreszłą 
złożyła dowód w czasie rozprawy sądó« 
wej, broniac się w sposób rozumny i 
srpytny, Oskarżona przyznała się 
zawartych w oskarżeniu faktów, ale za. 
znaczyła, że wbrew twierdzeniu świad- 
ków, nie ona śpiewa jak wrona, ale prze- 
ciwnie, oskarżające ją byłe jej uczenica 
i ksiądz śpiewają fałszywie, ona zaś ma 
głos czysty jak kryształ i jest tylko ofiara 
zemsty, > 

Kiedy przewodniczący sądu zapytał 
się jej, czy złoży przyrzeczenie, że nia 
będzje już śpiewać w kościele, p. Wirgi4 
nia odrzekła, że nie może nic przyrz%c, 
Wobec tego sad skazał ją na 25 franków 
grzywny, , 


Podejrzany testament. 


Donosiliśmy przed paru miesiącami o 
śmiercj lorda Farquahar, najbliższego 
przyjaciela Edwarda VII i doradcy finan- 


sowego rodziny królewskiej, Testamen- 
tem, sporządzonym w czerwcu 1922 roku 
lord Farquahar zrobił liczne legaty na 
rzecz wybitnych osobistości na dworze 
angielskim: księżna Arturowa Con- 
taught, księżna de Fife i hrabia Mac- 
duff otrzymali po 100.000 funtów, mąż 
księżniczki Maud 50.000 funtów, inni ku- 
zun i krewni króla po kilkanaście tysię- 
cy. Za parę dni a termin 

any przez prawo amgfelskie i obdaro- 
wani mieli wejść w posiadanie tych hoj- 
mych legatów, To też niemałą sensację 
wzbudził artykuł ogłoszony w „Sunday 
Express” przez pana Maxwella Hicks, 
jednego z wybitnych przywódców stron- 


nictwa konserwatystów, w kfórym auto? 
domaga się powołania komisji dla zbada 
nia stanu finansów ś. p. lorda Forquahar 

Lord Forquahar miał opinię rozrzu 
nika, osobisty jego majątek. bardzo b 
nieznaczny, pan Hicks wyr przeto 0- 
bawę, czy lord Forquahar, który przez 
wiele lat był skarbnikiem stronnictwa 
konserwatystów, nie dopuścił się „fuzji” 
(co za delikatność w tem zapytaniu) swo. 
jej kasy z kasą stronn'ctwa? 

Ponieważ Maxvell Hicks jest konser- 
watystą, jest rzeczą wątpliwą, żeby wya 
stąpienie jego mogło być zainicjowane 
przez umionistów, 

razie sprawa ła budzi nie. 
małe zainteresowanie i jest szeroko oma» 
wiana w prasie zagranicznej, 


Morderstwo na sali sądowej. 


W mieście Lincola w stanie Nebraska 


wa sądowa, zakończona 
opiem. 

Oskarżomym był niejaki Wallace Wal 
lick, który porzucił swoją żonę w jaknaj- 
gorszem finansowem położeniu | nie 


„| chciał się zupełnie troszczyć o jej dalsze 


kierował sędzia Morning 
sędzia wezwał oskarżo 


losy, Rozprawą 


w Północnej Ameryce odbyła się rozpra | dzieje, 


fnfm kto zdołał się zor'enfować co się 
ieje, oskarżony oddał kilka strzałów 


Pierwszą ofiarą, był sędzia Morning, 
który padł martwy na ziemię, ugodzon 
w głowę, Następnie zmierzył Wallic 
do,obrońcy swojej żony, ale chybił — ras 
niąc zamiast adwokata pisarza sądowe 

i jednego z wożnych, Następnie mora 


krwawym epi- | jeden po drugim, 


skroni i zanim mu 


RZ przyłożył sobiersam rewolwer do 
| przeszkodzić, 


wana, focis Beresford to mówiąc ami słowa, do stołu, za którym ał sobię życie. 
W niezwykły jednak zręczny sposób stem jest ni 5 A wii ial teybamai.  Madló s pęczka mot" 
a r mran m 
JULJAN STARSKI. T 95) | natarczywemy zaczepkari, ofukał je bru-| wartość społeczną — œ kobietami Odwiózł ją potem autem do Łcdzź i 
S i n E d i Nie odpowłądały.„* OT aora upadku Loli nie była zbyt pas 3 OTa | 
2 mę l esz Su í 
zata oazi. Zb 082. bry. „przyewycałowe Bo] dokawa, f Lola poczuła, że dzieje sfę = nią cod 
Prega tego na życia, aby je Nie obfitowała w żadne momenty | niesamowitego... 
è i razůły słowa, wypluwane ze śliną prosto| szczególniejsze., Zwierzyła się koleżankom. Sympfow 
Powieść w twarz, B onarką.. Bem my były, aż nazbyt jasne i niedwuzna- 
Ę > yła pensj 
awanturniczo - obyczajowa A dobę R Poole REL Bóę temperamentni z wiecznie cierpią Asz flag rg W wm Bia 
(4 życia łódzkiego, I tak codzień, codziefi — bez prezr Coś z „woioliwiycń? Edhiesado "| Loli, wydaliła ją z gimnazjum. 
0 Była latem na wakacjach u ciotki pod Cios za ciosem — coraz okrop 


Byla ładna, acz mroźna moc zimowa. 

Usiane miliardami gwiazd, niebo, nie 
było przesłonięte ani jedną , chmurką, 
Snieg padał cicho i kładł się białą war- 
stwą na brudnych chodnikach, 

Była już godzima jedenasta.. Ludzi 
u” ulicy było bardzo mało.. Wszyscy 
udali się do swych domów na j 
albo też w kawiarniach, lub w gronie 
znańomrych w restauracjach spędzal; re- 
SZŁĘ WIECZOTU.,, 

Ulica Piotrkowska — ucichła... 

„ „Z czatmych zaułków feno wypełzły na 
światło gazowych latarni jakieś dziwne 
kobiece postacie.. Ubrane w jaskrawe 
wyzywające stroje, z podkrążonem; ocza 
mi i wypudrowanemi twarzami przecha- 
dząły sle zwolna od rogu do wpi- 
jac chciwie wzrok w dal, jakby we- 
Sząc za czymś. 

Wyczekiwanie gorączkowe ș jakiś 
blady niepokój czałł się w ich oczach... 
Obrmicaty każdego przechodzącego męż 
czqzną obiecując spojrzeniami, a nies 
rzadko próbowa WSZCZĄĆ rozmowę.., 
Po większej części spotykały się z zimną 
obojętnością, wzgardliwym milczeniem, a 
nieraz jakiś przechodreń, zdenerwowany 


Prenumerata: 


k,| Uprawiała od roku 


W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz, do domu 250.000 
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A KARK. 7% 

Była jedną z tej wielde] amii, Która 
NE, A a 

Lol daka“, ale zupełike fnnć, 
a b uf? y 


Lat miała mledwie dzfewiętna?cie.., 
Świeża, rumiana twarzyczka nie zdra- 
dzała wcale trybu życia, jaki prowadziła, 

swój „łach”, jadła 
chleb, przepojony hańbą i poniewierką 
i żyła, ot, z dnia na dzień tak, jak Jiczne 
rzesze jej przyjaciółele... 

Marnie się jej powodzifo... 

Nie miała powodzenia... ZM 

Dztwna rzecz, niepojęta, Była Bar- 
dzo ładna, zgrabna, ze złotem; splotami 
włosów — to wystarczyć... Tak, 
ale nte dla ulicy... 


W czem tkwiła ła fajemnica niepowo 
Lola nie była z tych, Które ż Omt 
amem ; bezwstydem zachwalały swoje 

ciało mężczyznom - przechodniom... 
Nie czuła w cobie tyle siły, aby móc 
się narzucać komuś, pleść ordynarne 
dyk i, „nabierać” swoją „kiijentele" 
I to zrażało do niej mężczyza, którzy 
woleli mieć do czynienia z kobietami 
znającemi swą znikomą 


5.200.000 miesięcznie. 
ęcznie. 


Ogłoszenia: ** 
Rz zz] 


em, 

Przechodziła do klasy szóstej | miała 
lat, siedemnaście. Natwna, nieśmiała, nie 
mal dzika.. Cytała mało... Inteligencję 
miała wrodzoną.. Ciotka była surowa, 


ny.. Krępowała ją na każdym 
śledziła, węszyła niebezpieczeństwo tam 
gdzie go wcale nie "E * 
Bita ją także. a å l 
Z okrucieństwem kobiety, która jest 
brzydka i stara ; musi patrzeć na świeży 
rozwijający się pączek młodego kwiatn.. 
Lada  majdrobniejsze przewinienie 
Loli było prześladowane z zaciekłością i 
zapalezywością nieubłaganej dewot 
Postanowiła pokryjomu opuścić dom 
ciotki.. Nie mfała nic pieniedzy... Poszła 
piechotą... Dzłeś w drodze po sześciu go- 
dzinach chodzenia zabłądziła w lesie i 
omdlała z osłabienia, Przejeżdżał aku- 
rat tędy syn właściciela posiadłości zjem 
skich Gustaw Embrych, który się wybrał 
na polowanie,, Ocucił ją, a gdy, odzy« 
skawszy przytomność, błagafa go o ta- 
tunek, dopuścił się na niej gwałtu... 
Było to coś tak potwornego, okrop- 
nego, że Lola nie zadawała sobie sprawy 
z tego, co zaszło. 


v 


coś z dewotki 4 zgryźliwości zaj, Paz H 
roku, 
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ik córiię na cztery wła. 
na 
try... Tułała się po mieście, od tości. 
wych koleżanek dostawała po kromce 
chleba i tem sję żywiła... 
Aż pewnego dnia w jakiejś bramie 
gz: ulicy Piotrkowskiej została matka.. 
5 rj odwiozło ją do przytułku 
czego, 
Po trzech dniach DZIECKO ULICY - 
zmarło. A 
Ona zaś została 6, 
Ona — A ICY, 

ę życiowe omotały 
widzialnemi, nocnemi splotami | 
dusity, wpijały się w serce, 
m i szczyły.., 

Lola poczęła staczać się w przepaść, 
Z początku wolno, a potem — coraz 
szvbcjej, szybciej, |. | 


= 
usiły, 


defors 


Pod czarnemi, odrapanemi miframi 
wysokiej kamienicy stała jakaś skulona, 
PE aw? 
poglą wj $ 

W dal — = odd. s 
"I zło o ap p — aeS 
przeszłości "szarej, podwórze, aa 

padła uliczka na krańcach miasta, 
' D. e. nj ^ 


WR mk, 100000 ma 
metro: na str. $ sz) 5 
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ogieszeć administr, nie 


wiersz m 
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etsz ml 


ażda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwo „Republika, Sos mac oda, W. Pajak, 


Caciontaci „Banukiii' Danica» 


